Wnioski i propozycje stanowiące część pracy specjalizacyjnej K. Borkowskiego z balneologii z 1976 r.

Wnioski i propozycje

Międzychód jest miastem niewielkim  i takim prawdopodobnie będzie zawsze. Nie przemysł i nie rolnictwo stanowią jego szansę. Brak surowców o większym znaczeniu i ubogie gleby przesądzają sprawę. Nie jest on również perłą architektury jak Kazimierz nad Wisłą czy Zamość. Posiada natomiast inne walory, których mądre wykorzystanie może zapewnić miastu rozkwit, a jego mieszkańcom dobrobyt. Walorami tymi są piękne położenie, prawie nieskażone środowisko naturalne i obecność wartościowych tworzyw leczniczych.

Dotychczas wzmagający się stale ruch turystyczny powoduje jedynie sezonowe ożywienie, które międzychodzianie odczuwają głównie w postaci trudności w zaopatrzeniu. Miasto nie jest jeszcze przygotowane na przyjęcie gości. Chwilowo nie jest w stanie służyć im ani bazą hotelową, ani siecią nowoczesnych sklepów, ani odpowiednią rozrywką w niepogodę. Cały ciężar obsługi letników przejmuje na razie ośrodek wczasowy w Mierzynie. Zmiana tego stanu rzeczy na lepsze nie wymaga wielkich nakładów finansowych i inwestycji. W dyspozycji władz znajdują się przecież:

1. Były Zakład Przyrodoleczniczy o kubaturze około 3500 metrów sześciennych z gotowym projektem przystosowania go do celów leczniczych opracowanym przez mgr inż. Jolantę Walczak.

2. Hala sportowa, boiska, Jezioro Miejskie z projektowanymi urządzeniami rekreacyjnymi, „deptakiem” i „ścieżką zdrowia”.

3. Teren wysypiska nadający się na korty tenisowe, boisko do ringo, siatkówki i inne obiekty sportowo-usprawniające.

4. 1500 (plus 300 w ośrodku ZSMP) miejsc hotelowych w Mierzynie zupełnie nie wykorzystywanych poza dwoma miesiącami letnimi. Ponad 100 miejsc w internatach Liceum ogólnokształcącego i Technikum Ekonomicznego w pełni lata. Około 100 miejsc w hotelu nad jeziorem (w przyszłości) oraz liczne kwatery prywatne w pobliskich osiedlach.

5. Zakupiony przed laty i zupełnie nie wykorzystywany sprzęt rehabilitacyjny oraz aparatura elektromedyczna rozrzucona w poszczególnych placówkach Służby Zdrowia.

6. Przebadane i wysoko ocenione bogactwa naturalne w postaci leczniczej wody siarczkowej i licznych złóż borowinowych.

Istnieją więc wszystkie warunki dla utworzenia w Międzychodzie ośrodka leczniczo-rehabilitacyjnego, a także wojewódzkiego centrum kondycyjnego dla sportowców. Oceniając powyższe aktywa trzeba jednak zdać sobie sprawę z tego, że Międzychód nie ma szans stania się wielkim uzdrowiskiem typu Ciechocinka czy Krynicy. Zbyt wielka jest konkurencja miejscowości korzystniej położonych i dysponujących bardziej wartościowymi lub bardziej urozmaiconymi wodami. W tej sytuacji liczenie na bogatych inwestorów z zewnątrz, którzy sami wszystko urządzą jest czystą utopią. Realnym faktem jest natomiast to, że województwo gorzowskie nie posiada żadnego uzdrowiska i że dziesiątki tysięcy ludzi czekających w kolejce do renomowanych sanatoriów mogłyby odzyskać zdrowie i sprawność w obiektach leczniczych Międzychodu. Możliwe byłoby w nich prowadzenie pełnej fizykoterapii, masażu leczniczego, kąpieli kwasowęglowych (sztucznych), solankowych w oparciu o preparaty z Ciechocinka, Iwonicza itp., a przede wszystkim gimnastyki leczniczej i usprawniającej. W przyszłości zagospodarowanie i eksploatacja złóż borowinowych pozwoliłyby na rozszerzenie wachlarza zabiegów. Celowe wydaje się również otwarcie pijalni wód mineralnych z lokalną wodą leczniczą w pierwszym rzędzie.

Uwzględnienie funkcji uzdrowiskowej w przyszłym modelu miasta pozwoliłoby  zachować harmonię pomiędzy środowiskiem naturalnym a współczesnymi potrzebami mieszkańców. Niezbędny przemysł byłby lokalizowany tylko tam, gdzie jego szkodliwy wpływ jest najmniej odczuwalny. Miasto nie zalewałoby bezkształtną masą żywiołowo budowanych domków okolic najpiękniejszych jezior i plaż. Przeprowadzenie nowej ulicy nad Wartą zmniejszyłoby ruch pojazdów w centrum i pozwoliłoby na zlikwidowanie kompromitującego pod względem architektonicznym i sanitarnym obecnego stanu dzielnicy nadrzecznej. Bulwar nad Wartą chroniłby również miasto od corocznych wylewów rzeki.

Międzychód przyszłości mógłby być pięknym miastem. Od Kamionny, wśród wzgórz i jezior Dzięcielina, prowadziłaby najkrótsza droga z Poznania do uzdrowiska. Przy drodze domy mieszkalne w sadach i zieleni. Nad oczyszczonym Jeziorem Miejskim obiekty sportowe i lecznicze. Powietrze czyste, gdyż dzielnicę przemysłową zlokalizowano w odległym rejonie ulicy Chrobrego. Miasto nie zwiększyłoby swojego obszaru ponieważ dostatek mieszkań będzie w nowych domach zbudowanych na miejscu wyburzonych ruder. Z pięknego bulwaru nad Wartą można by obserwować wpływający do portu stateczek przywożący letników z Mierzyna i Sierakowa na imprezy sportowe i zabiegi lecznicze. Na odrestaurowanym rynku gromady turystów wypoczywających wokół nowej studni artezyjskiej ze znaną w całej Polsce międzychodzką wodą leczniczą.
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Podjęcie realnych kroków zmierzających do urzeczywistnienia takiej wizji byłoby najpiękniejszym prezentem jaki można ofiarować Międzychodowi w wigilię 600-lecia.

Krzysztof Borkowski

Międzychód maj 1976 r.
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